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PRZEMYSŁOWY I HANDL 


Bok Zeb 


Pismo bezpłatne, wychodzą”, 

ce roż na tydzień przy Kro * 

nice wiade.ności krajowych 
zagranicznych: 


IFI 


Trzeba orać ziemię żyzną z wiarą i nadzieją, 
` Edmund Wasilewski. - 


ląd na gospodarstwo rolne pod względem wychowania inwentarza mianowicie rogąciz- 


rzez Zyg. Gawareckiego. — Wiadomości handlowe. — Oglo- 


szenia.-— Srednie ceny produktów rolniczych na ostatnich targach znacznićjszych miast Królestwa Polskiego: 


| -aq OD REDAKCJI. 


Niezmierna ważność wszystkich kwestji dotyczących sto- 
sunków rolniczych, spowodowała nas do uzyskania od auto- 
ra pozwolenia przedrukowania w piśmię naszem trzech roz- 
praw; O rolnictwie w Anglji, Kwestja włościańska i O własności 
1 dzierzawie, które Andrzćj br. Zamojski w różnych latach w 

oczmikach gospodarstwa krajowego zamieścił i które najgłe- 


bićj i najpierwój w kraju naszym kwestje te poruszyły. 


© ROLMIETYWIE W ANGLIN 


i - WYJĄTEK Z DZIEŁA 


Supplement to the Eneyelopedia Britannica. 


WSTĘP. 


Przy zawiązaniu się projektu wydawania Roczników gospo- 
darstwa krajowego, przesłałem był Redakcji do użytku myśli, ty- 
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czące się czynszowania w Polsce; bo tę sprawę z większością juź u 
nas obywateli ziemskich uważam, jako jedną z waźnićjszych kra- 
ju naszego. Wszakże myśl o czynszowaniu zdawała się niektórym 
osobom narażać na bankructwo rolników polskich, azatem użytku 
z mego piema nie zrobiono; cieszę się z tego, bo to'pismo jakó nie 
do druku przeznaczone, będąc zbiorem tylko wypadków z długiego 
nad tym przedmiotem zastanawiania się, nie byłoby skutku ocze- 
kiwanego sprowadziło. Dlą większćj jasności, takie pismo powin- 
ny poprzedzić zasady, na których wnioski i wypadki są oparte. 
Rok właśnie uplynął jak o tóm była mowa; w tym przeciągu czasu 
nie jedno zdanie o czynszach dało mi się czytać i w gazetach i pis- 
mach perjodycznych. Wszystkie występują z projektami jak śro- 
bić, na jakiej zasadzie; ale mało które powstało przeciwko samemu 
przekonaniu, o potrzebie odstąpienia od zadawniałego “i już dziś 
mniej stósownego systematu pańszczyzny. Ztąd tém silniéjsze Czu- 
ję przekonanie, że ta potrzeba przez największą liczbę ziemian na- 
sźych już pojętą, wymaga tylko podania środków stósownych, żeby 
zaspokojoną być zdołała. Że zaś oczynszowanie włościan jest spra- 
wą wcale nie prostą, czysto logiczną, ale owszem bardzo złożoną, 
z wieloma szczegółami styczność mającą, należącemi do nauki eko- 
nomji politycznćj, dającej rady, mało zaś przepisów stanowczych i 


nieodmiennych, Że taki krok trafnie wykonany (o ile szczegół _ 


jedyńczy wpływ wywrzeć może) stanowić bę | 1. e- 
go powodzenia pokoleń dalszych, o ileby zaś na my nych d- 
party wyobrażeniach, wplątalby te-pokolenia trudne do a- 
wy zawikłania, przez co zupełnióby się z celęm minął, a fugit irre- 
parabile tempus, postanowiłem sobie nastąpić mające, bez 


szczególnego porządku ków artykuły, w których 


do 
mam przekonanie, iż A a tający, z równą mojćj radości znaj- 
Wzcziąć objaśniające, jak ta sprawa z o- | 


dzie szczegóły ucz 


dziej jest uważana, mianowicie iles 


sk: 


wów na tegośról 
kuły dla większój 
z dzieł angielskich. — 


agi, wyjmować będę po większć 


go rozumu (1). Ten rodzaj Anglomanii nie szkodę, ale po żytek. Vokali 4 
dla kraju sprowadzi. „The usuńł order of thińgs for a „people DO EEE ; 


rise out of the State of Savage penury into™ vilisstion, is with "kę 
wledge etc industry. Edinb. Rev. 


the importation of foreign kno 
1837: 198 Hofi = 


Gdy naród jaki przechodzi ( 
cywilizacji, żwykły porządek rzeczy, jak okazuje nam bistorja, ta- 


s © 


z niższego do wyższego stopnia | 


ki jest, że wtedy stara się ten naród o przyswojenie sobie, z obeych: 
krajów, przemysłu i wiadomości. Nikt radzić nie będzie, abyśmy 


dążyli do przójścia od razu ze stanu naszego do takiego jak dziś 
w Aoglji widzimy; de 5 żądanie byłoł d 
¿dego stopnia wyższego dążąc, konie ie | 

wnćj jakoby drabinki przec odzić na 


_brych, a odrzucenie niepewnych albo złych. kir 

` bem możemy się. spodziewać, że dobrze pojąwszy przedmiot. caly, 
_ nietylko z doświadczenia cudżego korzystać, ale i nie jeden krok 
„ muićj potrzebny lub.mylny sobię. oszczędzić potrafimy, Przekovar 
„ hi zresztą być, musimy, żę dostąpić doskonałości nie. jest nam dane, 
„ dążenie tylko, donićj. jest naszym udzialem. „Fox w/Anglji mawiał: 
„wiź nię, należy wierzyć. proponowa nój poprawie takićj, któraby zat 
„.powiadala;że żadnego złego skutku nie zrodzi,kiędy bowiem szukat 
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Anglji bòwiem dużo rozsądku i pra ki yez e- 


p. 


zgęda?p. Bo iga 
o ei nie "s 
; ale taką drabinkę mają 


przed oczyma, idzie o ocenienie każdego szczebla, o utrzymanie do- 


— 


ta 


w przypiskach zamieszczam, aby związku myśli tlómaczo- 


ję Sap olnictwo w większej części Aig 
wy segako też i chowu bydła, i 


A. wę aM tego rolnictwa, gdy sig zważy ana klimat,dru- 


i klimat tyle łagodny. Z opisów Young'a przekonać się latwo, ile 


Francji 6 bardzo wany a ogólnych postępach w rolnictwie, pod 
względem narzędzi i chowu bydła,—dwa odznaczające się szcze- 
ńy tój wyższośći?'i dlaczego ma ona mićjsce na części tylko naszój 
-ziemi-(2), a nie-na jój.calój powierzchni, gdy liczne dowozy zagrani- 


ctwa zdatny, .sowicięby. gospodarza wynagrodzil? Właśnie też dwa 
te pytania w Kit, ą hogólnych wszakżś wagach, nie przy- 


| wiązując się da żaduego szczególnego porządku, rozebrać zamy- 


; . BW Bt9irnS9iV| 
oW) Poprawy: zwykle bywa, iż.wybór środków ograniezonym jes [AAE siasdaysu 0b aisis gopovpqe doyxoinlór wdowa 
A nania gÁ ery ląsE m kAog1: 0x notoitlosiy pet béi | RO oo moxéna gjabigan ooo onig sinolovsag br 
P ; Cały artykuł o rolnietwie-w wyż przytoczonym dodatku 46 yEy Gornik: sę, sta Miaa E W werg 
„encyklopedji angielskićj, wielce byłyby pożytecznym dlarrolników |... „ Ziemia w. Anglji nié jest wyjączną własnością malej” tylko li. 


maszych, bo jak.juź w artykule ouprawie rzędowój: twierdzić po: czby osób prywatnych Jak to się widzieć daje wi półdocnój Euro- 


-zwolilem sobie, w Anglji uczyć się mam, trzeba „rolnićwa,: tako jak 
ap. we Wloszech malarstwa, ale tó razą aham-na celu przeprowa: 
„ dzenie zasądy,.bęz. którój żadna nauka rolnicza niebędzie skutóćz: 
„mą, to JESty trafne odstąpienie od.pańszczyżny,i przyjście dosstosunt 
"USD 9 HE Gibi bgiX „vs zoTe i Sey z0wOBdie Tore : 
imo Isot Gzejośyia SAY i wg Aita mG TA 
gdo; „ M),W,roku jeszeze 1802, tak pisał. o Anglji, zawełany, puh icysta 
* Gentz: zw tym jednym kraju; prawdziwe i trafne "zasady, Kpa poli 
O Ayeznej 'ćiągleprzez rząd wspierane i zilócanć były.” Skiitldeńi też takie 
światłngo cpóstepo wania; pomyślność wewnętrzna ihandlu podniosła sigd 
stopnia w dzicjach, ludzkich nieznanego. De VEtat de | Europe „want. ck 
aprés la Révolution francaise. Londres 1804. | > 


-Bi 


pie; ani też tak znowu podzielona, jak w niektórych małych kra. 


jach średnićj i połudpiowój-ezęśei-Europy. 
Zarzuty pratcjiwka śbyt wielkim mejętnościon ziemskim „i, przeciwko 


zbyt drobnym .podziałom ziemi. 
Równie prawie, rozległe majątki północnych dziedziców, jak 


——WITUBUN18H nibo olagan sir ot taozasląqwA , 

j (2) Okazuje się, że i w Anglji nie wszyscy są zawołanymi gospoda- 
| rzami, że trwają tam zadawniałe prycedzie przesądy i niewiadomość. 
Jeżeli to nas pocieszyć może, iżln e tyfto w Polsce nad podobném złóm 
ubolewać można, to pod tym chyba tylko względem, że na obce zapatru- 


J 


| 1946 Bie postępy, dó podobnyolu siebie zagrżewać: się powinniśniy. 


rodukcja We Frańcji przedyrewolucją, mniejsza od ówczesnój by- 
WBIZZE A słychać jeszcze we 


ku, któryby dla wszystkich klas w narodzie pewny i długi postęp, 
słowy jako i materjalny rokował. Wszelkie dodatkii nwa- 


cznego ziarna,są dowodem jawnym, żekażdy kawałek ziemi, dorolni- | 


ed 
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zozupłe posiadłości Szwajcara, 'a teraz i francuzkiego włościanina, 
mało są przydatne do zaprowadzenia korzystnego systematu go- 
spodarstwą rolnego.-—Pierwsze są zanadto rozległe, aby jedna o- 
soba dokładnie zająć się niemi i z dobrym skutkiem rolnictwo na 
nich rozwinąć niogła. Samemu istnieniu tak: wielkich majętności 
towarzyszą zwykłe poniżenie i nędza większój części mieszkańców 


takiego kraju;—nie może też obok nica powstąć kląssa średnia w; 
kapitał opatrzona, a przynajmnićj w potrzebne usposobienie do ko=' 


` ` rajstnego użycia kapitału w rólnictwie.-—Na drugich zaś, nie ma 


miejsca nawet na zyskowne użycie kapitału, ani tych wynalazków, 
które do umnićjszenia kosztów uprawy, a pomnożenia 'produkcji 
Pomagają, Takie drobne majętności, oddają mało co więcój nad o- 
platę zą ręczną robotę, nieodmiennie przy onych uprawie lożoną. 

lało zmaczący z nich zysk czysty, od każdéj zmiany powietrza po- 
niekąd zupełnie zależny, nie może w'niczem "pomódź: utrzymaniu 


się i powodzeniu owych klass w kraju, których przemysł i za- | 


chody do pomyślności narodowój i wygody każdego, są konieczne; 
ludność zaś takiemu roluictwu oddana, prędzćj czy późnićj pogra” 
żoną-w nędży "albo ginie, albo kraj opuszczać stara się. Do pêsi 
Wllego stopnia doznała już tego Irlandjai część północna Szkocji;: 

0 zarówno rozdrobione własności, jak zdrobniałe cząstki czynsżo- 
"R opłakane skutkidła kraju sprowadzają. 


Skutki dwóch tych zasad prawie te same. . 


| W takich krajach, gdzie w ogóle majętności zbyt są wielkie 
W stosunku do możności właścicieli, albo’ gdźie ziemia sbytniemu 
rozdrobnieniu uległa tak, iż jéj cząstki ledwie na życie dostarczają. 
właścicieli, Lgtan w tych krajach większój części ludu “mas? być 
bardzo dò siebie podobny. W zadnym takim kraju nie pozostanie i 
nić utrzymą się owa klassa średnia, która do stałych postępów 
ktaju pomaga; ani t6ż się zjawiać mógą owe wynalazki, które 
wzmagają siły produkcyjne przemysłu ludzkiego. Obadwa te' ro- 
dzaję własńhości muszą końiecznie w skutkach okazać się nieprzy- 
JAznemi pomyślności narodowćj, jeżeli poddane zostaną pod próbę 
Smyłną: ile oddaje grunt czysto po odtrącenia wydatków konie- 


Śznych ną produkcją. Na tym bowiem” czystym nadmiarze zależy 


możność człowieka polepszenia bytu swego, po zaspokojeniu ści- 
“yeki pótrzeb życia, na tytn postępy umysłowe i materjalne. 
zdala Baział ziemskich własności w Abglji zarówno dalekim jest 
zed! dwóch ostateczności, Chociaż z samego sklada i zasady 
fit Mgilekiego, „wynika „potrzeba, aby były znaczne, maję- 
kazan 'Azelako rzadko są one tak wielkie, żeby ztąd dopiéro wy- 
e wysnuły się, choćby uważać chciano na poje-. 
araeo hanb stwa. Na rolnicze gospodarstwo całego narodu, owó 
wieg majętności weale szkodliwego wpływu nie wywierają, chy- 
ba „może jedy, Rg te, które pozostają pod prawem substytucji, które 
tO RARP niezupełnie dogodne może dia najlepszćj uprawy zie- 
mi (3). Wieloma przykładami dowieść by można, iż na wielkich 
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Zdaje mi się, iż to zdanie, pochodzące zę szkoły Szkockich ekonomistów 


NOK E- Ah ap- 
zgoda 2 dni pódobnelni o żapelnćj wolnościhandlw zarobkowań eto.; jednócze- 


bardzo majętnościach, równie jak kwitnące rolnictwo, równie 
znaczne są nadmiary na ogólne spożycie, wystawiane—-jak na po- 
dobnych obszarach i w podobnej glebie, < przy- dzisićj = 
szych wiadomościach gospodarskich, otrzymują mniejsi rolni 
gospodarze. Prawda, iż w celu politycznym, wielu większych włą- 
ścicieli wypuszczają majętności swoje dzierzawcom i czynszowni- 
köm b6z ugody (at will) czyli od roku do roku, ale:ten zarzut nie 
stosuje się do tego tylko rodzaju majętności; to. ostatnie bardzo 
wszędzie przeszkadza śmiałym postępom w rolnictwie, 
(Dalszy ciąg .nastąpi). 


IGI 


POGLĄD NA GOSPODARSTITO ROLNE. 


5 pod względem : 
** WYCHOWANIA INWENTARZA MIANOWICIE ROGACIZNY. 


Niskie ceny zboża i niemożność pozbycia się produktów na 
zewhątrż kraju, przemawiają za wychowem domowych zwierząt.— 
Kraj: polski jako rolniczy, wymaga starannego wychowiubydła ro- 
gatego, juź to: dla podniesienia gospodarstwa; już idla eiągnienia: 
dochoda z nabiału i dla zaspokojenia mięsnych potrzeb zwiękśzają- 
cćj się ludności: (°) i ; i | ië, 

Przez upowszechniony wychów żwierząt domowych żdołamy i 
utrwalić główny dochód z produktów zwierzęcych iustalęmy: nie- 
zawisłość bytu materjalnego rolnika. — Spodziewane korzyści: geb 


„sprzedaży cieląt mają związek z. dochodami z mleka; : pozbywamy 
się bowiem zbyt rółodych cieląt, aby pozyskać więcój wpływu od 


pachciarzy, a zapominamy, że staranny wychów własnćjjałowizny, 
wpływa i ma związek z gospodarstwem rolnem, a zatem. ż. uro- 
dzajnością ziemi.—lm umiejętnićj rolny gospodarz, zajmie się Wy- 
chowem domowych zwierząt, tem otrzyma większe dochody ż-po-' 
siadanych gruntów. — Dowodem tego są gospodarstwa wzórowe,. 
jak'np. w dobrach donacyjnych Kozienice, gdzie poprawne inwenta- 
rze są poszukiwane, przez ziemskich włascicieli; korzystających zv 
możności nabywania cieląt odchowanych—Kto zwiedzał dobra Ko- 
zienice, mógł przekonać się, 0 żaprowadzonćj wzorowćj, czystości 
ipo oborach, cielętnikach i chlewach i o sposobie dawania pokar- 
'mu i napoju. Przez samo -nawyknięcie do' porządku mójscowćj 
czeladzi i użytych w pomóe:dzieci, stają się pożytecznemi w obra- 


| ny dla nieh zawodzie, a zarząd; dóbr Kozienice z wychowu cieląt 


i jałowizny, z opisu wołów i-2 nabiału, ciągnie znakomite do- 
jchody. n bów 
Klęska powszechna w kraja dotknęła mieszkańców dopu- 


| szezona wyrzynanie sztuk podejrzanych, spisy inwentarzy poświad= 


czone przezi żaprowadżone Komitety po powiatach, oraz pobiera- 


śnie r. 1815 najśmielćj odawanemi, dziś zarówno mnićj jest już popi "ane; ponie- 
waż tę wszystkie niby Hheralne teorje, w zastósowaniu okazały się zawodnemi: 
‘Grainger i Kenńedy'r. 1828 w dziele Practice of Tennancy in Fitain; wyrazili 


rawa znoszącego subsfitnejo i ścieśnień w rozrządzeniu* m łem przez testamen- ' 


į 
; 


‘sie o. rolnictwie we Francji:  „Systemat pieogroniczonoga | ziału ziemi w skutku 
4 
ita, jest najprzeciwniójszem dobremu -rolnietwu © 00900/85% 


| * sie Kwestja ta już rozbieraną Była w Przeglądzie rolńiczym, czytać Nr. 8i 
PEY? r. b, A EET: Tw je „5. oire ms ] (Rędakcja) 
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ne opłaty po kop. 15 od każdćj sztuki, stanowią rękojinią bezpie» ' 
czeństwa. W r.1856 Dyrekcja ubezpieczeń, celem uśmierzenia księ=- 
goszuszu, za wybite bydło rógate, oraz na koszta-przytćj czynno» 


ści ponoszone, zarządziła sposobem zaliczenia z ogólnych fundu- 


szów wypłaty, w sammie © — 75 — rs. 519,654 kop 58 
zaś wr, 1657 po koniec m. sierpnia zaliczono „58,997 -— q, 
za wybite sztuki lącznie — ma „ 578,651 SaL 54, 


Że zaś składka rozpisana uczyńiła s 


M Ą a Seeme 
Pozostało więc Dyrekėji do odzyskaniajesźcze 270,095 kop.39. 


- jar (9-ezerwua)- 1857: r; utrwalony został, skoro: na raz 

„pierwszy wolno jest wh b: w ciągu miesiący styczńia: 

i „łlutego podawać«do ubezpieczenia bydło poprawne w 

„szacunku podwyższonym, bez względu: czy księgosusz 
„istnieje w niektórych miójscowościach kraju lub nie, 

Zwiększone usiłowańia klassy rolniczćj, posłużą i zmierzać w 


| przyszłości będą do podniesienia tćj waźnćj odnogi gospodarstwa 
.. 808,553: 7] ga 


wićjskiego:=-Sprobuimy przywrócić inwentarzom krajowym! -wła- 


ściwe mićjsca, a gdy gospodarstwo mleczne stanowi obecnie glór 1 


W styczniu 1856 roku ilość sztuk bydła rogatego w całym ' wne źródło dochodu—starajmy się ódpowiednio miejscowości o 


kraju podług ułożonych spisów wynosiła 2,057,021.—W roku 'ze- 
szłym 1857 skonsumowano w samójże Warszawie: wołów krajo- 


wych i z Cesarstwa sztuk — -— — 84,905, 
Krów — — — ża 162, 
Cieląt —. — m — 46,331. 
Baranów © == — pom ds 22,692. 


Wieprzy — =n — — 


młodych cieląt-przėz miesiące styczeń i luty około sztuk 10,368, — 
Taka kónsumćja mogła by być zmnićjszoną co do ilości sztuk, przez 
„samo dostarczanie starszych t. j. 6cio i Smio tygodniowych do= 
brze odehowanych cieląt. Właściciele zatem skutecznie zaczną 
wpływać jia przychów inwentarzy własnych roboczych oraz krów 
dojnych, gdy będą ściśle przestrzegać przepisy objęte, w art 462 
Ustawy weterynaryjnćj z roku 1844: „Wzbraniającćj użycia na po. 
j „ wżywienie mięsa od zwierząt bardzo młodych, jako też 
- „bardzo starych, chudych i wycieńczonych. 

Stosując ten przepis do wychowu inwentarza, gospodarze rol- 


ni, „niepowinni by zbyt mlodych cieląt na rzeź przeznaczać Co. 


więcój sam transport cieląt furami przełądowanemi, z powiązanemi 
nogami, z przewieszonemi (przez drabiny wóza) głowami, —-bez po- 
karmu i bez napoju, metylko Jest nielitościwy, morderczy—ale ná- 
wet to okrutne obchodzenie się podczas ich transportowania i spra» 


wia, że na pół już tylko żywe, na rzeź oddawane bywają — W bras: 


ku podobnych towarzystw jakie istnieją w Auglji, Bawacji i Berli- 
nie zawiązanych w celu zapobiegania dręczeniu zwierząt, same tla: 
dze administracyjno-policyjne przestrzegać mogą skutecznie, aby 
opisany sposób transportowania cieląt mógł ustać. gl 
"Ponieważ nabiał w wysokićj utrzymuje się cenie, jako to mle” 
ko, śmietana, masło i sery, zatem starajmy się usilnie o dobry czai- 
wód krów mlecznych. : 
Mieczność krów zwykle przelewa się ma potomstwo, azé zby- 
teczny wzost nie miewa wpływu na wyksztalcenie się naczyń: mle- 
cznych, krajowe inwentarze, nawykłe do mićjscowości i klimatu z 
jalowek własnego chowu rozmnażajmy, które z pewnćj wiadomćj i- 
lości paszy, wydadzą nam stesunkowo większą ilość i do tego tlu- 
stk iile. 1 S itai ian oo si 
Z powierzchowności nie można sądzić nigdy o wartości kro- 
wy, ta która z najmnićjszćj ilości i najgorszćj paszy, daje najwięcój 
i najlepsze mleko, zasluguje na pierwszeństwo. siq 
i - Zaniedbany wychów inwentarza a mianowicie rogacizny, 


przez postanowienie Rady Administracyjnój z d. 28 ma` | 


36,618... 
W roku zas bieżącym dostarczono na targi Pragskie zbyt 


—— - 


ją się. 


wychów jałowizny,+=W iele na tem zależy aby rassę bydła ule- 
pszać, To polepszenie zdołamy osiągnąć przez udosko- 
nalenie tójże rassy samćj w sobie t. j; przeznaczając do 
chowu cielęta od krów najmlecznićjszych, celujących 
dobremi przymiotami, a młodzież dochowana nawyknie 
do mićjscowości. 

Sposób udoskonalenia własnego inwentarza zależy głównie 
na tem aby młode cielęta od samój młodości Jak najlepićj były kar- 
mione i starannie pielęgnowane. Młode byczki nieprędzćj jak po 
dwóch latach mogą być używane do rozpłodu — a jeżeli chcemy 
podnieść wzrost rassy bydła rogatego, tó jałowice nie należy pu- 
szczać do stadnika przed skóńczeniem lat trzech. 

Starajmy się stanowić krowy swojskie najmlecznićjsze 
zestadnikami lepszćj rassy pochodzącemi od krów mle- 
cznych, a otrzymane potomstwo gdy dobrze będzie po- 
jone i- karmione w cielętąch rozwijać się zacznie mlecz- 
ność zarodowa, 

Zawsze wybór rąssy powinien odpowiadać mićjscowym óko- 
licznościom gospodarczym — przy obfitości paszy letnićj i zdrowym 
karmie w czasie zimy-otrzymamy zarodową oborę przez rozmna- 
żanie jój w. samój sobie, skutek okaże, że ten środek będzie najwła- 
ściwszy. sila i : i 
Cielęta-na chowanie przeznaczone, mogą być zaraz po uro- 
dzeniu od matek odsadzane, byleby były pojone ich mlekiem, 

W. gospodarstwie gdzie podlug zadawnionego zwyczaju 
po dwóch do trzech tygodni odstawiane są cielęta na 
c stały pokarm, dostrzedz się daje obraz nędzy; przeci» 
„wnie gdy użyjemy, sposobów wiadomych pojenia cieląt 
mlekiem od samego urodzenia; przez samo stopniowe 
przyzwyczajenie do pokarmów, odzwyczajenie od mleka 
R przyczyniamy się do ich siły i zdrowia. — Cielęta które 
od urodzenia bez żadnój przerwy niedoznają żadnego niemal przój- 
ścia od mleka do stałych pokarmów—tem widocznićj wykształca- 
Przeciwnie cielęta po 2ch, 3ch, 4ch, 5ciu, Goia i 7miu 
tygodniach, gdy ńagle od matki będą odsadzóńóńa su- 
eig paszę, ulegają biegunce, niedolężnieją — miewają 
włos nastroszony, obwisły brzuch i jak mówią powsze. 
chnie „głupowatą fizognomję* albowiem doznają przer- 
wy szkodliwój w swym wzroście czyli tego perjodu gło. 

„du i wystudzenia. OEIT S SEA ; 
Krowy dojone po ocieleniu bez przysadzania cieląt dają więcćj 
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mleka, a pojone mlekiem; .herbatą; z siana; papkayrcielęta otrzymu- | 


jac pod miarą pożywienie, nieulegają niestrawności bądź to czy 
mleko bierze się od matek lub innych krów dojnych. 

Wprawdzie ten sposób karmienia (cieląt więcój wymaga za- 
chodu, lecz jest łatwy i zasługuje na upowszechnienie. 

Przy pierwszem ocieleniu należy: pozostawiać przy matce 
przez 5 do 6 tygodni cielę iżby uawykla do oddawania calego za- 
pasu mleka, przeciwnie pierwiastki będąc wydajane, cży to z tęs- 


knoty czy z instynktu, zwykle pozostawiają dla cieląt mleko, co | 


może wpływać szkodliwie na mleczność. 

Co do samego pojeńia cieląt, cale postępowanie ‘nader jest 
proste jako czerpane z czynionych doświadczeń. Zaraz po urodze- 
niu cielęciaji oczyszczeniu g o przez matkę, należy je dobrze napoić 
mlekiem, które ma własn ość laksującą i jest przeznaczone do prze- 
Gzyszczenia żołądka czyli wyprowadzenia z niego nieczystości, któ- 
re pozostając w ciele, mogłyby się stać powodem do zarodu słabości 
a często i śmierci. i j 

Zastósowanie tego przepisu, jest nader ważne (°). 

W pierwszych dniach po urodzeniu można poić cielęta częścićj 
byleby małą na raz ilością mleka— chociażby razy 4 do Bciu, lećz 
późnićj dziennie trzy razy, to jest rano w południe i wieczotem. 


Aleksander Wołowski: | 


KORRESPONDEŃCJA PRZEGLĄDU. 

ô Z Wobereża dnia 19 marca 1958 roku. 
Ponieważ z pierwszą korrespondencją z Pobereża— kilkomio- 
sięcznój mojćj siedziby, występuję w Waszem piśmie, więc teź wó 
dle wszelkieh prawideł etykiety, nie wypada mi długo nudzić i Cie- 
bie Redaktorze i czytelników Przeglądu rolniczego. A zatem ex 
abrupto przystępuję do rzeczy...tak chciałbym, ale nie tak to łatwo 
przystąpić jak powiedzieć przystępuję.::<zacznijmy od pogody—- bo 
to i ogólnik wygodny i przedmiot dla gospodarzy interesujący. — 
Otóż donoszę Ci Szanowny Redaktorze, że atmosfera Pobereża na 
bzika wyraźnie choruje. Takie figle w powietrzu się dzieją, że na- 
turalnym porządkiem wytłómaczyć ich nie można. Bo wyobraź so- 
bie, że od czasu jak wedle karty klimatologicznćj szanownego na- 
szego professora, rozpoczęła się zima; u nas sześciu dni jednostaj- 
nych nie. byłe. /To ni ztąd ni zowąd, wyrwie się mróz 20sto:sto- 

f im ł 

s C): W jednym z następnych numerów . Przegl. du rolniczego, 
umor oran bedzie Odazdnkiójky arry K głsiityGziy „Ó NR: 


wie cieląt Wogóle zaś winniśmy przeprosić szańównych obywa-- 


teli, że dla zbiega czasowych czyli bieżących artykułów, zmuszeni 
jesteśmy niekiedy przerywać dłuższe artykuły, sami bowiem. jeste- 


śmy, tego przekonania, żę szkodę pismu się wyrządza, umieszczając 


w dalekich od siebie przerwach, dalsze cią gi.—Zakres je- 
dnakże pisma, które powinno być obrazem ruchu Fjalen A ah 
wala nas; do tój ostateczności, którą na uwzględnienie zasługuje, 

: (Redakcja). 


puiowy—to znowu odwilż i śnieg poczyna pruszyć — to parę dni 
piękna pogoda przy wielkich mrozach, to znowu deszczyk jakby 
wiosenny pokropi kożuchy—słowem używamy jak najdoskonalszój 
rozmaitości, —Żeby to nas miało bawić nie powiem i choć lacinnik 
mówi varietas delectat— przecież jakby na przekór przysłowiu wszy- 
scyśmy najokropnićj rozmaitością znudzeni.—Zrazu była ona dla 
nas arcy przyjemna, bo ziarna zbóż, które w jesieni skutkiem suszy 
nie powschodziły, gdy upadły śniegi a potem nastąpiły ciepła, i zie- 
mia nasiąkła. wilgocią, poczęły kiełkować i rość jąk na droż- 
dżach, napawającradością serca rolników. Lecz w styczniu kiedy już 
ziemia zamarzła, kiedy nie pokarmu ale ciepłéj pierzynki młodym 
roślinkom potrzeba, bylibyśmy bardzo radzi, gdyby na parę tygo- 
dai zabielily się pola i drogi i gdybyśmy saneczkami mogli pochu- 
lać po tych nieobjętych okiem obszara:h. Ale cóż robić; muru glo- 
wą nie przebijesz, trzeba więc marzyć o kuligu, tłuc kości po najo- 
kropniéjszéj grudzie; jaką nio poszczyci się zapewne żadna inna 0- 
kolica naszego kraju. W ogóle tegoroczna zima jest bardzo łagodna 
z czego tutójszy inwentarz najbardzićj się zapewne cieszy, bo 
czy wyobrażasz sobie, że tutejszy remanet jak go nazywają w ogó- 
le a szczególnićj też bydło rogate nie-ma nawet pojęcia o ciepłćj 
wygodnćj stajni. —Bydlo włościańskie dzień i noc przepędza, pod 
golem niebem, a dworskie ma niby obory, ale te tak przezroczyście 
budowaae, tak u góry dla lepszego zapewne oświetlenia oknami 
bez szyb, a u dolu otworami do wyrzucania gnoju podziurawione, 
że żadnćj nie przedstawiają ochrony przeciwko zimnu. Smutny też 
i ponurego wejrzenia skot tutejszy, a skura na nim gruba w sierć 
gęsta i długa, Stajnie dla koni nieco staranićj bywają opatrzone, 
lecz pomimo calój staranności jeszcze bardzo niewygodne a szcze, 
gólnićj zimne, Dla tego to rassa tutójszych koni cechuje się wy- 
trwałością w biegu i w znoszeniu niewygód, gdyż do nich od sa- 
mego urodzenia, nawyka. ' ; ! 

Jadąc na Podole, wiesz Szanowny Redaktorze czego byłem 
ciekawy, oto owego ogromnego bydla z temi piękuemi wielkiemi 
rogami, które często pod nazwiskiem bydła ukraińskiego lub po- 
dolskiego u nasw Królestwie widzieć mi się zdarzyło. 

„Na ten więc przediniot całą drogę mialem zwróconą uwagę, 
lecz nigdzie nie moglem zaspokoić mój ciekawości; wreszcie przy- 
byłem na mićjsce, ale owego wielkiego bydła nie widziałem. Przy- 
znam Ci się, że mnie to dziwiło i niecierpliwiło— przecież słyszałem 
najwyraźnićj z ust teoryków i praktyków, jak nazywali to bydło 
stepowem: ukraińskiem lub podolskiem, tymczasem ja spory kawał 
Ukrainy przejechałem, a temczasem nigdzie nie zdarzyło mi się go 
widzieć. Po przybyciu więc na mićjące starałem się zasiegnąć .po- 
trzebne wiadomości i dowiedziałam się, że rzeczone bydło w viel- 
kich stadach w stanie na półdzikim znajduje się w Węgrzech 7 W 
całych zaś ząchodnich prowincjach dwa czy trzy stada tylko utrzy - 
mują bydła téj rassy, a i te po dobno dzisiaj skutkiem braku stara- 
nia chylą się do upadku. Niewłaściwie zatem nazywają g0 bydlem 
ukraińskiem, jest ono bowiem bydłem węgierskiem. 

Rassa tutójsza jest znacznie mniójsza tój prawie wielkości co 
nasza krajowa i dlatego też bydło tutójsze” szczególuićj zasługuje 
na uwagę z przymiotów jakić miójscowość i sposób obójścia w nieme 


» = 1023 = 
utworzyły, Jest ono niewielkiego wzrostu, w budowie zbliża się z - Piśmiennictwo rolnicze. 
rasami nizinnemi—lęb ma nie wielki, rogi małe cienkie naprzód” po” XXI. E 


dane, szyję cienką, podgarle małe, krzyż spadzisty, wójrżenie smu- ginti 
tne, ruchy leniwe. Obok tych cech zewnętrznych bydło to jest wy- ZASADY AGRONOMII przeż hr. de Gasparin 
Przepolszczył. z francuzkiego 7, — 


trwale w pracy, nie gardzi zadnyih pokarmem — w największych 

trudach poprzestaje na pszennćj słomie, gdyż siana ta bardzo ma- M. ananasa 1957 —nakładem Natansona. 
ło, jest dosyć mleczne, można bowiem znaleść individua, które po 
ocieleniu 2—3 garncy mleka dają— naturalnie przy stósownem u- 
trzymaniu. Słowem jest to rassa bydła, która w wielu okolicach 
Królestwa ubogich w pastwiska, z wielkim pożytkiem, a nierównie | 
Idiejszym kosztem, niż wszystkie tyrole, szwajcary i holendry đa- 
laby się zastógować,—a kiedy mówa o bydle, nie będzie może bez 
interesu zacytowanie zwyczaju; pośrednio z tym , pea pgp piate zwią- 
zek mającego: 


Pod tym tytułem wyszło | we Francji przed paru laty dzieło, 
które doznawało tam zupełaego powodzenia. Napisane ono zostą- 
ło nie dla tych agronomów, którzy nie wiedzą co ijak robić po- 
trzeba i dla czego tak koniecznie a nie inaczćj, ale dla tych cn chea 
koniecznie wszystko robić z myślą, przekonaniem, że inaczćj nie 
powinni gospodarzyć.na swćj skibię, jednem słowem jak sam au, 
tor. w przedmowie się wyraża dla PAVESI Fh, obzoajmionych; z 
| <chemją rolników. 

„Hr, de Gasparin, sakomi dnih b. aimar i dyrektor 
wyższėj akademji rolniczéj w Wersalu, (która jest obecnie zniesio- 
na przez rząd terąźniejszy francuzki, ponieważ elewowie jéj mię- 
| szali się niekiedy do spraw nie mających związku z agronomją i 
na co.,br, G.bardzo narzeka, utrzymując słusznie, że instytut tyle 
rokujący dla Francji i i dla całego rolnictwa, nie powinien być tak 
porywczo kasowany) powiada: że dziś pogarda rolnictwa ustała Z 
chwilą wyrzeczenia się niewiadomości i że ono zajęło przynależne 
miéjsce w rzędzie nauk, a chociaż ta nowa umiejętność nie może 
stać o własnych siłach i potrzebuje się licznemi innemi wspomagać 
tak samo jak każda inną nauka, chociaż nie wiem czy oprócz me- 
dycyny jest druga tyle rozciągłości mająca co rolnictwo. 

Rolnictwo mówi autor„spoczywało'wsobjęciach praktycznój 
rutyny dopóty, dopóki znakomici uczeni nie zaczęli robić doświad- 
czenia i nie utworzyli zeń nauki rolnictwa, Oni to w przeciągu lat 
kilku wzbogacili ją teorją Żywienia się roślin, działaniem nawozów, 
sposobami poznawania gruntów i oznączania wewnętrznćj. warto- 
ści płodów rolniczych; wprowadzili na' drogę oceniania wpływa 
klimatu na wypadki rolnicze i t.p. Odtąd to dopiero zastósowanie 
matematyki; mechaniki, chemji i budownietwa stało się nieodbicię 
potrzebnóm w gospodarstwić i weszło też w użycie, 


Wiela jest przeciwników 'rózumowanego' gospodarstwa: 40 
| nam po.całój tój teorji, wołają oni nam potrzeba żakładów prakty: 
cznych, gdzieby się kształcili ludzie umiejący «własną ręką kiero: 
wać pługiem! Jeżeli tak powiada autor, to do czegóż nani (proszę 
pamiętać że tu 6 Francji mowa) służą szkoły artylenji, iażynierji i 
budownictwa? Czyż to niedówyć być prostym kanonierem lub mu- 
rarzem? Praktyki ręcznój nauczyć się można jedynie „przez własne 
przyłożenie się, a jestem tego pewny, że uczniowie waszych szkół 
| praktycznych powróciwszy do zagrody rodzicielskićj znajdą tam 
| wielu. parobków, którzy. daleko lepićj niż oni „władać będa rydlem 
* | lub-gracą albo pługiem. Czyź więc tym sposobem spodziewacie 
| "się utworzyć ludzi posiadających wyższe ukształcenieł © 0, 
„„Dwa są sposoby nauczabia to „jest techniczy i scienteficzny; —. 


Pierwszy wskazuje jak zństósówać: się dodauego położenia'i 
zdać sobie sprawę z ekonomiczaych rezultatów różnych prac, s "po 
. JABI j 


Dnia 1 stycznia 1858 roku, o godzinie 10 ranó wedle tutójsze- 
go kalendarza i czasomierza szedłem do kościoła, aby w pierwszy | | 
dzień poczynającego się roku oddać hołd Najwyższemu. Że zaś | 
przed chwila z dani nad rozwiązaniem trapiącéj mnie zagadki o | 
czem więcćj mam pisać do Was, więc też nic dziwnego, że głowę 

mialem spuszczoną, oczy machinalnie ku ziemi skierowane, a mysl 
daleko od ciała blądzącą, gdy nagló usłyszałem niezwykły szmer ð- 
bok siebie. Pódnoszę oczy w górę i widzę pięknego w ólca rassy | 
miejscowej, przystrojoniego w pióra i chustki i otoczonćgo groma. 
dą chłopów. —Nie domyślająe się znaczenia tój procesji, poczynam 
się przyglądać wóleowi, gdyż był istotnie piękny i widocznie uwa- 
Żany za przednićjszego członka całego zebrania, bo na jego “czole! 
był wieniec umieszczony — gdy nagłe jakby na ukaranie mojój cie- 
kawości poczulem grad kul na mojćj twarży. Ocalając odrtych póo- 
cisków, najszląchetniójszą część mego ciała schylilem" eo prędzej 
głowę ku ziemi, a czując że groty odbijają się ód daszka mego Kä- 
szkietu, otworzyłem oczy żeby się przekonać czem jestem rażony i 
6 śmiechu ludzki! widzę że owe straszne kule, są to tylko /chlebo. 
dajne ziarenka pszenicy, kukurydzy, Żyta i t. p. Nabrałem wtedy o- 
choty, a pońieważ ziarnobicie się” skończyło, więc przypatrzylem 
się zblizka pięknemu wolcowi, wysłachałem oracji pó raz setny mo. 
że, więc nic dziwnego, że bez czucia wypowiedzianćj i wana 
pożegnaleń gromadę. 


Mówię uradowany, a tyś ciekawy pewno miedeióć p Usabal 
Redaktorze, co teź mnie w tem spotkaniu uradować mogło. O ra- 
dość moja była wielka, ale powodu  jój niedomyślisż się, choćbyś 
miał smąrzyć sobie głowę jak ja przed parą godzinami. Więc żeby. 
Cię nie męczyć, powiem teraz co'mnie tak żywo ucieszyło: — „Oto 
gt nio a pazowpidiabiój, Bi 
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winien mieć ząś mićjscew gospodarstwiewzorowo urządzotem ipro- 
FA Azonem, gdzieby uczniowie byli prostymi robotnikami, 4. ich: 
Bek Wymagająe bęzwarunkowego.przyłożenia się. i pracy, 
p A przyczyny otrzymanych. rezultatów. . Tym. sposobem u; 
ycie sobie dobrych robotników i dozorców. ! 
Sposób kształcenia się scientyficzny czyli naukowy musi być) 
Prowadzony jak najściślćj i Zadnemi półśrodkami niekierowany, — | 
ka ma bowiem nie gorszego, a nawet szkodliwego jak te zastępy pół- | 
mi wyć, Który zalódwie pokosśtowiśzy, MASK 1, fiuczywazy 
KZ M anie rzeczy, zaczynają, najfałszywićj stósować do; pta 
Mac, 8 zrozumiane zasady, osłaniając tym. sposobe: pramdsiwa | 
R to 0 którćj nie jeden'wedhigsich błędnego pojmowania ii zaro- 
miałośej sądzi. Ukształcebie wyższe potrzebie jest sżcżególnićj 
wii powołanym do kierowania ruchem rolnictwa w całym | 
BOJU b$ š y Pa z fal ; i 
„ Ístnieje w samćj rzeczy klassa ludzi, złożona z właścicieli. 
ziemskich lub dzierzawców, która wywiera wielki wpływ na ostęp | 
Aolhictwa; klasa ta powihna szczególnićj posiadać ukształęćniewy-/ 
e! ścisłe, a nigdy, do stopnia rzemieślnika się nie zniżać—Ta- | 
cy ludzie robią wszystko według naprzód obmyślanego i na sta- 
łych zasadach opartego planu; umieją korzystąć z praktycznego 
łoświądczenia okolicy sv którćj zostają, ódróżniająć” wyobrażenia | 
błędiie od prawdziwych, podójmują takie tylko. czynności, które 
prawdopodobnie udać się mogą, oddalają niepewność za pomoca! 
Śmialego rachunku, a wlewają ufność:i wiarę w, siebie przez TOZSĄ- 
dne umiarkowanie. Zakład taki, jakim był Instytut agronomiczny 
wersalski, dostarczając krajowi ludzi z wysokiem ukształceniem, 
bez wątpienia więcćj by się przyczynił do postępu rolnictwa w lat 
*0, niż cztety pókóletia wiłych szkół; wydających zaledwie kiedy? 
niekiedy jakiegoś na pół ukształconego robotnika. fok 4 
| Słuszne są bardzo uwagrhr: G., że Francji tak=samo=jak=- 
naszemu narodowi gwałtowna jest potrzeba nietylko ludźi biegłych 
rblpiczych, ale i umiejących jeszcze jpojmdwać z| wyż: 
śe stósowhie dą tego kierować. =" 
"dasz dziewiętnasty powinierń two. 
suwąć| naprzód, usuwa 

okazać bez! aR À 

a 


st 


ry apownić . pó ai a 4 
Pp ejot éj, daj ea bęckij trafa choć krót- 
ta je agronomja. Otóż, sak on; jest nauka pọ- 
'dtrz mania produktów rdślinnych za p bta dad 


Raych i Kajdazdzaahisjsaybi środków. 12 | ie] 
jo Następni autor mówi p żywi niu się roślin, gdzić międzi ih- 
nemi powiadad „Riekert twierdzi, że rośliny podlewane odl. w 
którój rozpuszczoną |trzęcią |część Jucóask kwasu węglanego, ro: 

; ilniój-niż-podlewane wodą czystą; wszelako doświad- 
Szenia Saussura zaprźóczają temu mniemaniu. Lasóaigne i ja (mówi 
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(brsębie Gasparin)przedsjęwzieliśmy nowe w tym względziedóświad 
„czenia, które wypadły nakorzyść obydwóch 'powyżćj powołanych 
obserwatorów; albowiem pozór zewnętrztiy rośliny podlewanćj wo- 
„44 napojoną kwasem węglanym, był rzeczywiście bardzo piękny i 


| można było powiedzieć, że roślina silnie wegetuje, lecz. ostatnia wa- 


'ga w rajmniójszćj rzeczy się hie zmieniła: Ale inaczćj się rzecz ra 
Z kwasem węglanym zawartym w powietrzu: Doświadczenia Saus- 
‘sura okazały, że w miarę powiększania się ilości tego gażu. w po- 
(wietrzu, ażydo jedna dwunastćj jego abjętości, wzrasta iwegetacja 
rośliny, zwłaszcza jeżeli takowa zachodzi pod wpływem światła; 
przeciwnie w ciemności najmtiićjsze powiększenie ilości kwasu wę- 
głanego, staje się dla nićj” Szkodliwam:-"Następtie' autót  tłómą- 
‘czy powody, tego fenomenu, Mówiąc o krzemionce, Kr. Gasparin 
<tak się wyraża: krzemionka absorbo waną, jest, przez. rośliny najczę- 
ściój wpołączeniu z rozmiaitemi alkaljami a część:jój w skutku paro- 
‘wania krążących w'nich'soków; osadza się na powierzchni zewnę- 
trzńćj liści i lodyg, tworząc tym sposobem pówien ródzaj powło- 
ki, Aby się.o tem przekonać, potrzeba wysuszoną roślinę wyługo- 
"wać: za pomocą: wody i do. otrzymanego roztworu dodać kwasu, a 
*natenczas otrzymamy. krzemionkę galaretowatą; w kształcie. osadu 
przez kwas strąconą: Deszcze oplukując liście, pozbawiają je krze- 
_mionkowój powłoki i otwierają pory na wpływy atmosferyczne, 
„ztąd, latwo, sobie wytlómaczyć, dla czego deszcze są daleko sku- 
tecznićjsze niż zwyczajne, polewanie, które tylko niższych częściło- 
dygi dosięga. Ogrodnicy. dopełniają niedostateczność tćj ostatnićj 
czynności przez tak nazwane skrapianie. 

__ Rozdział 3 zawiera o 2ch źródłach pokarmów roślinnych—to 
jest o powietrzu i ziemi-— Rozdział 4. Pokarmy roślin czerpane w 
pówietraa —Różdział 5./Ziómiś jako źródłó pokarmów roślinnych. 
Rozdział 6. Żużywanie pokarmu przez rośliny. — Rozdz, 7. Ona- 
wozach.==Rozdział' 8: Dałszy ciąg nawozów -dopełniająaych—wo- 
“da~ Rozdz. 9. Ó materjach służących ma ńawóz.—Rozdz. 
braź nawozów, jakol to: odchody koni, Fo owiec; róźtiego sA 
stwa ilt. p. th autot mówiąc o nąwozach ladzkich taj utrzymuje 
we Francji jest 38,783,059 ludzi ważących razem (człowiek waż 
średnio 113 FH biorąc przez pr czas yy drwi £ aly 
obojga płci) 40, pi ceńt. sto mang którzy wydają dzien- 
[nie w swych lodchodach azotu 386,265 kilogr., ico wynosi na «ro 
j129,898,925 kil. tego gazu i takie ogromne boghetwą żgabiorie d 
rolnictwa, zgubione dla płodów ziemnych, któreby użyć można m 
wyżywienie imiljonów nędzatzy pokrywających Europę: Spro: 
wadzamy guàno z odległych krajów, a Likid Go pick pozwa 
lamy ge morza; 6 jakże niżsi jesteśmy w tym względzie od wy: 
'rówńa Da ba których b jez Ró lzowieny! ©, 

 Rozd. 11 traktaje o przygotęwaniu nawózów. Tu hr. Gaspa E 

mówi o płynnych JAA a „nawóz płynny a tę; Wy- 
ad stałym, żej może być użyty nietylko wj każdój „porze ros 
ku, ale nadto we wszystkich epokach życia rosliny, ` zelako na- 
nawoży, w | postaci mają i sra gtrobę, czyli raczćj po- «i 
ciągają ża sobę wiele niedogodności, które miej każdy gospodarz 
chętnie znosi; albowiem wymagają one naprzód pewnego nakładu 
.pićnięźnego; -14-_ urządzenie stósownego rezęrwoąru i póżądnego 


4) 
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*tychże utrzymania, a nadto z powodu kilkakrotnie ' powiększonój | 
massy, przedstawiają wielką trudność w wywózce na pole, szcze. 


„gólnićj też w porze roku, gdzie wozy lgną w namiękłej ziemi, psu- 
jąc niemiłosiernie posiane rośliny. Wózki niemieckie, jakkolwiek w 
części zaradzają złemu, jednak - zewszystkiem nie odpowiadają je- 
szcze celowi. i 
Rozdział 12. O nawożach względniedo natury gruntów używanych. 
— Rozdział 13. Specjalne pokarmy roślin. — Rozdz. 14, Czas trwa- 
` mia nawozów w gruncie.—Rozdz. 15, Sposób używania nawozów. 
— Rozdz. 16. O cenie nawozów. 
Nadto dzieło to zawiera jeszcze 11 dodatków, dopełniających 
powyższą treść. i ti 
(Dzieło to można 
znającym gosp, naukowo, 
ką odgrywa rolę dzisiaj w agronomji, 
wodoród, azot, kwas węglowy, fostorany it. p. nie traktują jako 
dziwy przedpotopowego świata, śle wiedzą że te istoty ważną rolę 
wypelniają w świecie zwierzęcym i' rolniczym, a takich rólni- 
ków Chwała Bogu; juź. dziś setkami liczemy. Chociaż bardzo. to 
być może, że i ci nawet o których Staszyc mówił że dzialają jak bo- 
bry, bo budują sami niewiedząc dla czego, z instynktu tylko, wez- 
ma do ręki tę książkę, bo to często się zdarza że dzieła pisane dla 
słażących czytają panowie, a powieści i romanse tym ostatnim na 
ma zabicie” czasu poświęcone, skwapliwie są poszukiwane przez 
gabi o czem nieraz sam miałem. sposobność przekonania się. 
każdym jednak razie nie będzie i dla starćj reguły gospodarzy, 
to dzieło nie wlaściwem. gdyź z niego będą mieli sposobność po- 
źżnania na jak to już wysokiem stanowisku stanęła dzisiaj nauka 
zolmićza, choć jest jeszeze jako prostć rzemiosło odjnich traktowana. 
[pimistsq « (53 „0 Í D Zygmunt. Gawarecki. 


polecić wszystkim oświęconym rolnikom, t.j. 
to jest wiedzącym co to jest chemja, ja- 


którzy takie nazwy jak tlen, 


Wedlug ostatnich sprawozdań, ćeńy były następując w 
Gdańsku: za kórzee Warszawski pszenicy średnićj około 133 Et. 
ważącćj rs.5 kop. 2 — ża korżec żyta rsr. 2 kop. 77 i pół, za groch 
piękny biały rs, 4 kop. 90, za jęczmień rs. 3 kop. 6. 4 


0.6 .Ł.0,5,.7.E N.I'A. 


— Dobra ziemskie NARDAWRZWIW w pow. Plockim od miasta 
Płocka mil 5, od miasta Płońska i szose mil 2, od miasta Raciąża 
mil 1 odległe--włók 23 miary nowopolskićj rozległości mające, z 
obszernemi łąkami i pastwiskami w glebie pszennej, ogrodem bw- 
cowym—dom mieszkalny nowy, zabudowania tak wiójskie jak “i 
folwarczne w najlepszym stanie, są do sprzedania z wolnćj ręki bez 
pośreonictwa faktorów za rsr. 24,150. z których około 6,000 poza- 
stanie na gruncie, reszta zaś na 24 czerwca r. b. ma być wypłaco- 
na,—blizszą wiadomość u właściciela we wsi Łogiewąikaśi pod 
Płockiem. è 


— W Dobrach Rudniki w Powiecie i okręgu Wieluńskim po- 
łożonych, są do sprzedania 3 byczki i 13 krów, a mianowicie 6 ja- 
łoszek cielnych i 7 krów dojnych, z krów żadna nad lat 5 niema, 
jałoszki wlasnego przychowku.— Rassa bydła Rudnickiego od kilkii- 
nastu la: ustalona, sprzedaż osobliwie * byków jest ' poszukiwaną. 
Przez zakupienie 13 krów i byka od razu przyjść można do ładnój, 
ustalonćj i mlecznćj rassy.—Ceny stałe: byczki po 20, krowy po 
16, jałoszki po 14 dukat. za sztukę, —O bliższych szczegółach do 
wiedzićć się można listownie pod adressem, do zarządu dóbr Rud- 
niki, w Rudnikach przez Praszkę. „ogojsiaja 
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W drukarni J. Ungra.— Woldó drukować —Warszawa dnia 20 marca 
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produktów rolniczych na ostatnich targach znacznić w: ch A 
RKA rólestwa Polskiego. emy BRAŁO: 


SZAWSKIEGO KORCA (około dwie trzecie czetwerta) 
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(l kwietnia) 1858 r.—Starszy cenzor, radca honorowy Hertz i 
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